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T a j e m n i c a  ś m i e r c i
p a la cz a  k o le jo w e g o

3TA N T3ŁA W Ó >Y  15.2. W  o s ta t ­
n ic h  o zasach  w iele  h a ła su  w yw ołała  
z b ro d n ia  B ro n is ław y  K o p c iu ch o w ej. 
k tó r a  o t r u ła  sw ego m ęża, p a la cz a  
k o le jo w eg o , Ig n aceg o . M a łżeń stw o  to  
n ic  ży ło  w  n a jle p sz e j k o m ity w ie , 
g d y ż  K o p c i uch z a p ija ł  się, z a n ie d b y ­
w ał sw on j żonę, z a a b a w ia ł się  w 
g ro n ie  in n y ch  k o b ie t i s t ro n i ł  od do ­
mu. N a  tem  tle  p raw d o p o d o D n ie  po  
w s ta ł w um yśle  K o p c iu ch o w e j p lan  
pozbycia, się  m ęża , z k tó ry m  p rz e ­
ch o d ziła  ty lk o  u d rę cz en ia .

P ew n eg o  ra z u , g d y  m ę t  w rócił od 
sw ej zn a jo m ej p ó źn ą  nocą do dom u 
i po ło ży ł s ię  sp ać , n a s tą p i ł  ta je m  
niczy  w y p a d ek . K o p c iu ch , czu jąc , żc 
coś go  p a li  w  p łu cach , p o czą ł w zy ­

w ać ra tu n k u . N a  jeg o  k rz y k  w esz ła  
do p o k o ju  s ą s ia d k a  K rz e w iń sk a , 
k tó re j o św iad czy ł, że żo n a  go o t r u ­
ła. T ak że  w  sz p ita lu , d o k ąd  go 
p rzew iezio n o , z łożył ta k ie  sam o ze­
z n an ie  i po  k ilk u g o d z in n y ch  m ęcza r 
n iach  zm arł. P r z y  se k c ji zw łok o- 
k aza ło  się , żc sk o n  K o p c iu ch a  n a ­
s tą p ił  w sk u te k  zgorze li p łu c  i o p a ­
rz en ia  u s t  i p rz c h k u .

N a p o le c e n i;  p ro k u ra to ra  K o p c iu  
chow a a re sz to w a n o  pod z a rz u te m  o- 
tru c ia  m ęża  ług iem  ko lejow ym  o si 
nych  w łaśc ,w o ściacl, ż rący ch . B a d a ­
na w ś led z tw ie  K o p c iu ch o w a , za- 
n rzeczy ła , jak o b y  ona o tru ła  m ęża 
ś le d z tw o  w  te j  sp ra w ie  z o s ta ło  ju ż  
ukończono K o p c iu ch o w a w n a jb l iż ­
szych  d n ia c h  s ta n ie  p rz e d  sądom .

D z ie ln e  d z ie w c z ę ta
Zdarły ze złidziek futro

P r z y  u l .  Ś w ię to je r s k i e j  18 , do  
m ie j s k i e j  s z k o ły  p o w s z e c h n e j  N r .  
32 , p r z y s z ł a  z ło d z ie jk a ,  k t ó r a  p o ­
d a j ą c  s ię  z a  m a tk ę  j e d n e j  z l i ­
c z e n ie ,  o ś w ia d c z y ła ,  iż  c z e k a  n a  
c ó rk ę .  P r z y b y ł a , '  s k o r z y s ta w s z y  z 
c h w i lo w e g o  o d d a le n i a  s ię  w o ź ­
n e j ,  w e s z ła  d o  k a n c e l a r j i  k ie r o w ­
n ic z k i  A u e r b a c h o w e j .  T a m  p o z o ­
s t a w i ł a  s w e  z n is z c z o n e  p a l to ,  a  
u b r a ł a  s ię  w  f u t r o  - ź r e b a k i ,  w a r ­
to ś c i  6 0 0  z ł., s t a n o w ią c e  w ł a s ­
n o ś ć  z a s tę p c z y n i  k ie r o w n ic z k i  
J u l j i  C z a r n ik o w e j .

W  c h w i l i ,  g d y  z ło d z ie jk a  w y ­
c h o d z i ła  z k a n c e l a r j i ,  n a d e s z ł a

n a u c z y c ie lk a  S t e f a n j a  B a u m r y t t e  
r ó w n a ,  k t ó r a  d o p ie r o  p o  c h w i l i  
z o r je n to w a ła  s ię ,  iż  j e s t  to  z ło ­
d z ie jk a .  W s z c z ę ła  t e d y  a la r m ,  n a  
k tó r y  w y b ie g ły  u c z e n ic e  V I  o d ­
d z ia łu .  W  k la t c e  s c h o d o w e j  ju ż  
n a  p a r t e r z e  d z ie ln e  u c z e n ic e  r z u ­
c i ły  s ię  n a  z ło d z ie jk ę  i f u t r o  
z d a r ły ,  p r z y n o s z ą c  z  r a d o ś c i ą  
w ła ś c ic ie lc e .

T y m c z a s e m  z ło d z ie jk a ,  k o r z y ­
s t a j ą c  z z a m ie s z a n ia ,  r a to w a ł a  
s ię  u c ie c z k ą  b e z  s w e g o  i s k r a ­
d z io n e g o  p a l t a .  P o l i c j a  I I  k o rn i? , 
p a l t o  z ło d z ie jk i  z a b r a ła .  M o że  j e  
so b ie  o d e b r a ć .

K m i  f a  K a l i s k a .
W  HO ŁD ZIE 

N A JD O ST O JN IEJSZ EM U  
PA ST E R Z O W I

K aliska O cho tn icza  S traż  P o żarn a , 
z  racji p rz y p a d a ją c e g o  w  d«iu 14  
bm. jub ileuszu  25-lecia kap łań stw a , 
p rzesia ła  JE . Ks. B iskupow i R adoń- 
skiem u w e W łocław ku, jako  sw em u 
członkow i honorow em u, życzenia  
w raz  z  w y razam i hołdu i czci g łębo­
kiej.

iMAGLY ZG O N  FA B kY K A N TA
W łaściciel fabryki lalek w  Kaliszu, 

p. A dam  S z ta je r, zm arł nagle na 
dw orcu w  K atow icach , b ędąc  w  d ro - 

-d z e  ao  sy n a  sw eg o , k tó ry  znajdow ał 
się  na  kuracji w W iean iu .

PO SIE D Z EN IE  
RADY P O W IA T O W E J

W  dniu 28 b. m., o godz, 10 przed

WypatiKi i kradzieże
P O Ż A R Y  

P rz y  u. N a lew k i 1, w  g m ach u  
K ra m ó w  N ałew k o w sk leh , w sk lep ie  
e ’ek tro tec h n icz n o  - ra d jo w y m  „V ol- 
t a “ , w y n ik i pożr r w sk u te k  n ieza- 
b ezp iec z en ia  be lk i w p u szczo n e j w 
p rzew ó d  dym ow y. P o czą tk o w o  z a p a ­
l i ła  się  b e lk a  pod p o d estem  p ro w a ­
dzący m  do p a k a ’ ’e iu  n a  I  p ię tro . 
P o g o to w ie  I  oddzia łu  s t ra ż y , po 
p ó łg o d z in n e j a k c ji, p o ż a r  u g a s iło , 
w y rą b u ją c  częśc belk i i su fitu .

—  P rz y  u l.  T w a rd e j 6, w  m ieszk a  
m u  H e r s s a  P u te rm a n a , od p ieca  w 
p o k o ju  k ąp ie lo w y m , z a p a liła  się  po- 
iło g a . P o g o to w ie  IV  o d d z ia łu  s t r a ­
ży , po g o d z in n e j a k c ji ,  p o ż a r  u g a s i­
ło , w y rą b u ją c  część  podłogi.

O F IA R A  ZA W O D U  M IŁ O S N E G O  
W  m ie sz k an iu  Jó z e fa  R śz lak a , 

p rz y  u l. T w a rd e j 20, s łu żąca  jego , 
2 3 -le tn ia  J a n in a  P o tocka," w y p d a  
100 g rm . e sen c ji oc„owej. D e sp ^ ra t-  
vcę v stani-5 c iężk im  p rzew iozło  P o ­
g o to w ie  do  s z p ita la  Dz. Je z u s , 
g d z ie  w k ró tc e  z m a rła . S ądząc  z po­
zostaw io n eg o  lis tu , pow odem  sam o- 
b ó jsr: by ł zaw ód m iło sn y . W
p rzed d z ień  sa m o b ó js tw a  P o to c k a  u - 
s iło w a ła  o tru ć  s ię , n a s tę p n ie  w y­
skoczyć oknem  z I I I  p ię tra ,  lecz 
d ozorca  i pom ocnik  je g o , u d a-em - 
niłi pod w ó jn e  sam o b ó js tw o , p rz y - 
jzem  b u te 'e c z k ę  z tru c iz n ą  w y rw ali 
i rozbili.

ZA M A C H Y  SA M O B Ó JC Z E  
2 4 -le tn ia  H e len a  G uczów na (N a ­

lew ki 1 8 ), s łu ż ąc a , w  z am ia rz e  s a ­
m obójczym . z a t r u ła  się  g azem  
św ie tln y m . D e sp e ra tk ę  w p o rę  z a ­
uw ażono , lek a rz  P o g o to w ia  zaś do ­
p ro w ad ził j ą  do p rzy to m n o śc i.

—  3 5 -le tn ia  k o b ie ta  n iew iadom ego  
n a zw isk a  i a a re su , n a p iła  się  e se n ­
c ji o c tow ej w  b ra m ie  dom u K ozia  3. 
D e sp e ra tk ę  n ie p rz y to m n ą  i w  s ta n ie  
c iężk im , p rzew io z ło  P o g o to w ie  do 
s z p ita ia  P rz e m ie n ie n ia  P a ń sk ie g o .

SKOK DO  W ISŁY  
O koło godz. 6-ej z b rzeg u  W isty 

na  W y b rzeżu  K ościuszkow skiem , 
w proś ul. K arow ej, gdzie jak  w iado­
mo W isła  nie zam arz ła  w sk u tek  prze­
p ły w an ia  cieplej w ody  z e lek trow ni 
w a rszaw sk iej, skoczy ła  jak aś kob ie­
ta, la t około 20-u. Na krzyk, p racu ­
jąc y ch  na b rzeg u  rob o tn ik ó w  nad­
biegi p o ster. I kom is., K azim ierz No­
w ak, k tó ry  w skoczy ł do lodzi i de ­
sp e ra tk ę  w  sam ą  porę  w yciągnął. Le­
karz  P o g o to w ia , po  udzieleniu pom o­
cy , przew iózł n iedoszłą  sam o b ó jczy ­
ni^ do  szp ita la  P rzem ien ien ia  P a ń ­
sk iego . D okum en tów  przy  'ra to w a ­
nej nie znaleziono. N a palcu  lew ei rę­
ki n ieznana  d esp e ra tk a  m a p ierścio ­
nek zło ty  z kam ieniem  szafirow ym .

południem , w  gm achu  s ta ro s tw a  od ­
będzie się posiedzen ie  R ady P o w ia ­
tow ej N a po rząd k u  ob rad  kilkanaście 
sp raw , m. in. uchw alen ie  prelim inarza  
budżetow ego  na rok 1934/35.

W  zw iązku  z w yznaczeniem , te r­
m inu zeb ran ia  w yłożony  został na  7 
dni do w g ląd u  prelim inarz b u d żeto ­
w y Pow . Zw iązku S am orządow ego  
w  b iurze W y d z. P ow . w  Kaliszu.

ZE  ZW IĄZKU 
STR A Ż V PO ŻA RN Y CH

W  niedzielę, dnia 25 b. m., o goaz. 
10 rano  w  p ierw szym  term inie, a  o 
g. 11 w  drug im , w  sali posiedzeń 
W ydz. P ow . idbędzie  s i f  posiedze­
nie R ady  O ddziału  P ow . Zw iązku 
S traży  Poż. Rz. P.

Z  K A TO LICK IEGO ZW IĄZKU 
PO LEK

W  czw artek , dn ia  15 b. m., o godz. 
7 w iecz. ks. dr. N iew ęgłow ski w y g ło ­
sił w sali p a ra fja ln e j p o g ad an k ę  m ie­
sięczną o p rasie  katolickiej.

W Y B O R Y  DO RADY M IEJSKIEJ
W edług  p rzew id y w ań  tu te jszy ch  

sam o rząd o w có w , w y b o ry  do  R ady 
M iejskiej w inny się odbyć najpóźniej 
w kw ietn iu  r. b. Do tego  czasu  zo ­
stan ie  za ła tw io n a  sp ra w a  p rzy łącze­
nia p rzedm ieść  do Kalisza, tak , że w 
w yb o rach  tych  m ieszkańcy  podm iej­
scy  sw em i g losam i zasilą  n iew ąip li- 
w ie polski e lem ent w  p rzedstaw icie l­
s tw ie  m iasta  i p rzy czy n ia  się do  pew ­
nego o d żydzen ia  R ady  M ie jsk L j, k tó ­
ra  w  jednej trzecie j części je s t ży­
dow ską.

Żvw ioł naro d o w y  w  Kaliszu, b ę d ą ­
cy w  znacznei w iększości, n iew ątp li­
wie p rzyczyni się  do odżydzen ia  R. 
M. i w yb ierze  sw oich  przedstaw icie li, 
zdecydow an ie  s to jący ch  na gruncie  
p ra w a  i spraw ied liw ością

U p a r ty  s a m o b ó ’ ca
S k o c z y ł z  IL l-go  i f ę t r a

W  s c h r o n i s k u  d la  b e z d o m n y c h ,  
( L u b e l s k a  3 0 /3 2 . , ,P o lu s “ ) , w  b u ­
d y n k u  N r .  3 , n o c y  u b ie g łe j ,  lo k a ­
to r  m ie js c o w y ,  3 3 - ie tn i  J ó z e f  P ę d -  
k o w s k i,  a z w o d o w y  ż e b r a k  j p i ­
j a k ,  b ęc tąc  p i j a r .? ,  p o r w a ł  n ó ż  i 
u s i ło w a ł  z a d a ć  so b ie  c io s .  Z a u w a ­
ż y ł to  s ą s i a d  J ó z e f  G o ła s k i ,  k tó r y  
n ó ż  d e s p e r a to w i  o d e b r a ł .  W te d y  
P ę d k o w s k i  p o b ie g ł  n a  I I I  p i ę t r o  i 
s z y b k o  o tw o rz y w s z y  o k n o  n a  K la t­
ce  s c h o d o w e j ,  w y s k o c z y ł  n a  b r u k  
p o d w ó rz a .

L e k a r z  P o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  r a

n y  t łu c z o n e  le w e g o  lu k u  o rw io -  
w e g o , p o t łu c z e n ie  tw a r z y ,  o r a z  
z ła m a n ie  le w e j  ręK i. P o  o p a t r u n ­
k u , a e s p e i a t a  p r z e w ie z io n o  do 
s z p i t a l a  P r z e m i e n i e n i a  P a ń b l J e -  
g o , g d z ie  le k a r z  s tw i e r d z i ł  s t a n  
n ie z ły .  Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  iż  w  n o ­
cy  z  10 n a  I I  b . m . P ę d k o w s k i  
r ó w n ie ż  b ę d ą c  p o d c h m ie lo n y ,  z a ­
d a ł  s o b ie  n o ż e m  2 r a n y  k łu te  k l a t ­
k i p i e r s io w e j  i —  p o  3 -d n io w e j  
k u r a c j i  w  s z p i ta lu  P r z e m ie n ie n ia  
P a ń s k ie g o  —  w c z o r a j  w r ó c i ł  d o  
d o m u

Tr m  $ ta  s p ra w a
m ie d z y  d z ta fa c z a n h  ż y d o w s k im i

Dzielna Kobieta
F r z e p ^ lz i la  P in  S y fó w

S O S N O W IE C , 15. 2. —  W  m ie j ­
s c o w o ś c i  D lu ż e c  p o d  W o lb r o ­
m ie m  d o k o n a n o  ś m ia łe g o  n a p a d u  
r a b u n k o w e g o ,  k tó r y  j e d n a k  s k o ń ­
c z y ł s ię  f a t a l n i e  d la  b a n d y tó w .  
Do m ie s z k a n ia  m a łż o n k ó w  K n a p -  
p ó w  d o b i ja ło  s ię  k i lk u  b a n d y tó w ,  
u z b r o jo n y c h ,  d o m a g a ją c  s ię  
o t w a r c i a  d r z w i .  W  m ie s z k a n iu  
z n a jd o w a ł  s ię  7 3 - le in i  K n a p p  i 
je g o  6 0 - le tn ia  ż o n a .  B a n d y c i  
w t a r g n ę l i  do  m ie s z k a n ia  p r z e z  
o k n o .

ś c ią ,  że  o p y s z k o w ie  r a to w a l i  s ię  
u c ie c z k ą  p r z e z  o k n o .

S ta rc ie  sa m o ch o d u
z furgonem

N ocy u b ieg łe j p rz y  zb ieg u  ul. 
T a rg o w e j i S ze ro k ie j, n a s tą p iło  s t a r  
cie iek tro w o zu  lin ji  no cn ej „10“ (w a  
gon  247) —  z fu rg o n e m  rzeźn iczy m , 
pow ożonym  p rz ez  Jo s k a  Z ajczyka . 
S ta rc ie  było ta k  silne , że fu rg o n  
n a ład o w an y  m ięsem  z o s ta ł w y w ró ­
cony f częściow o ro z b ity , p rz y  e iek

J e d e n  z  n a p a s tn ik ó w  p r z y s t a -  tro w o z ie  z a ś  ze rw an y  t .  zw fa r tu c h
w ił  f u z j ę  do  p i e r s i  K n a p n o w e j ,  
d r u g i  t e r o r y z o w a ł  j e j  m ę ż a , K n a p  
p o w a  j e d n a k  w y r w a ła  s t r z e lb ę  z 
r ą k  b a n d y ty  i n a t a r ł a  n a  z b ii 'ó w  
• n ły n k u ią c  l u f ą  z t a k a  z a w z ię to -

M oto row y  J ó z e f  Szm id t, k tó ry  do­
znał p o tłu czen ia  i p o d ra p a n ia  tw a ­
rzy , r ą k  i nóg , zo s ta ł p rzew iezio ­
ny  n a  o p a tru n e k  do a m b u la to r iu m  
s z p i ta la  P rz e m ien ie n ia  P ań sk ieg o .

BJTftTMiE DNI!!!
I H k J
i i i  K

J e d n ą  z p o p u l a r n i e j s z y c h  p o ­
s t a c i  w  ś w ie c ie  ż y d o w s k im  j e s t  
w ła ś c ic ie l  b a r u  „ C e n tra l '*  p r z y  
u l .  L e s z n o ,  I z r a e l  G e r t n e r ,  j e s t  
o n  p r e z e s e m  k i lk u  i n s t y tu c y j  d o ­
b r o c z y n n y c h .  D r u g ą  p o p u l a r n ą  
p o s t a c i ą  j e s t  b . r a m n  W . p . ,  e- 
m e r y to w a n y  p u łk o w n ik ,  d r .  M i- 
z e s . M ię d z y  o b u  ty m i d z ia ła c z a ­
m i o d  s z e r e g u  l a t  to c z y  s ię  z a ­
ż a r t a  w a lk a ,  p r z y c z e m  w z a je m ­
n ie  p o d n o s z o n e  s ą  j a K n a jb a i  d z ie j  
p r z y k r e  z a r z u ty .

W c z o r a j  w S ą d z ie  G ro d z k im  
z n a l a z ł a  s ię  t r z y n a s t a  s k o le i  s p r a  
w a  m ię d z y  o b u  d z ia ła c z a m i .  M i- 
z e s  o s k a r ż y ł  G e r t n ° r a  o z n ie s ł a ­
w ie n i e, k tó r e  m ia ło  p o le g a ć  n a  
te m , że  G e r t n e r  r o z g ła s z a ł  w ia ­
d o m o śc i,  j a k o b y  r a b in  p r z y w ła s z ­
c z y !  s o b ie  3 .0 0 0  z ł., p r z e z n a c z o ­
n y c h  n a  s t r a w ę  ś w ią te c z n ą  d la  
ż o ln ie rz y -ż y d ó w . P o n ie w a ż  s p r a ­
w a  t a  b y ła  j u ż  z a k o ń c z o n a  p r a ­
w o m o c n y m  w y ro k ie m  S ą d u  G ro d z  
k ie g o , s ą d  s k a r g ę  r a b in a  o d d a l i ł

Hiena irawny przesienca
s k a z a n y  na w ię z ie n ie  i dam  p o p ra w y

Ł Ó D Ź , 15. 2 . P r z e d  S ą d e m  0 - | j j a  n ie p o p r a w n y c h  p r z e s tę p c ó w  
k r ę g o w y m  s t a n ę l i  d w a j  a w a n -  w  K o ro n o < v ie  z  te m , i  K v .a s iL . r -  
t u r n i c y  S t e f a n  K w a s ib o r s k !  i W a  s k i  p o  . a s . . ( l ż e n iu  t r z e c h l e t r  e j
c ła w  J e s io n o w s k i ,  p o d  z a r z u te m  
n a p a d u  r a o u n k o w e g o  n a  T a t a r a  
A lm e d in a  R o m a s z id n a ,  k tó r e g o  
K w a s ib o r s k i  p o r a n i ł  n o ż e m . S ą d  
s k a z a ł  K w a s ib o r s k ie g o  n a  3  l a t a ,  
J e s io n o w s k ie g o  z a ś  n a  2  l a t a ,  
j e d n o c z e ś n ie  u z n a j ą c  K w a s ib o r -  
s k ie g o  z a  t a k  z w a n e g o  n ie p o ­
p r a w n e g o  p r z e s t ę p c ę ,  d o d a tk o w o  
s k a z a ł  g o  n a  o s a d z e n ie  w  d o m u

k a ry  w ię z ie n ia ,  p r z e b y w a ć  m u s i  
w  K o ro n o w i^  w  c ią g u  n a jm n ie j  
5 l a t .

J e s t  to  p ie r w s z y  te g o  r o d z a ju  
w y r o k  w  Ł o d z i ,  o p i e r a ją c y  s ię  n a  
n o w y c h  p r z e p i s a c h  o t a k  z w a ­
n y c h  n i e p o p r a w n y c n  p r z e s t ę p ­
c a c h .  W y ro k  t e n  w y w o ła ł  w  s f e ­
r a c h  p r a w n ic z y c h  d u ż e  w r a ż e n ie .

Kronika sądowa

Najwspanialsze ze wszystkich 
e p o k o w e  w l d o w i s K o

U„CYRK m WODA
pantomina wodna

w nr KU STANiEWSKICH
MIMO N IEBYW AŁEG O  POW ODZENIA

s c h o d z i  m a f l s K a t !  T
DZIS 2 przedstawienia «  4  pp! i 0 .3 0  w. Na przedstawienie po­
południowe ceny m iejsc zniżone,, a dzieci i młodzież p łacę  p o ło w ę .

v W d g n f W O.ibotę 17 b. m. 2 przedstaw, o 4 op. i 8.30 w.
N a p izeds ta^ ie iii-  popołudniowe cenv tnieisc sper!alnie

zniżone od 1 zł., a dzieci i młodzież płiscę połowę

\

Boks
S  p o r t

W ie ś c i z  P io tr k o w a
S T A R C IE  W Ś R Ó D  S O C JA L IS T Ó W  

P IO T R K O W S K IC H
W  P io trk o w ie  p rz e d  k ażd em i w y ­

b o ram i o tw ie ra  s ię  lo k a l p a r ty ju y  
F ra k c ji  R e w o lu cy jn e j P .  P . S . o raz  
Zw. Z. Z. Z. i z n a jd u ją  się fu n d u sao  
na u ru c h o m ien ie  „ p ra c y  p o lity c z ­
n e j" ,  o rg a n iz o w a n ie  w ieców , zabaw  
i X. p.

W  ub ieg ły m  ty g o d n iu  p rz e d s ta w i­
cie le  Z w iązk u  W łó k ien u iczeg o  ZZZ. 
z Ł odzi, p p . S zy sz  i K o tlic k a , p rz e ­
m aw ia li n a  w iecu  w fa b ry c e  P io t r ­
ko w sk ie j M a n u fa k u ry  n a  B u g a ju . N a  
w iecu b y li  ob ecn i lic z n i zw olennicy  
P .P .S . C .K .W .; p o  w y m ian ie  a rg u ­
m en tów  sło w n y ch  dosz ło  d o  w y m ia ­
ny razó w . S k o ń czy ło  s ię  p o rażk ą  
,F ra k ó w " . W  b ó jce  p re z e s  ZZZ.. 

F a n k iew icz , u d e rzo n y  b u te lk ą , o- 
trz y m a ł ra n ę  w głow ę.

Z „S O K O Ł A "
M ie jsk i k o m ite t P . W . i W . F . 

odm ów ił zap ro sz o n e j do  C zęstochow y 
na zaw ody b o k se rsk ie j  d ru ż y n ie  
,S o k o ła "  w y d a n ia  zaśw iad czen ia , u- 

p ra w n ia ją e tg o  do  k o rz y s ta n ia  z 50 
p roc. zn iżek  k o lejow ych . Z apow ie­
d z ian e  w  C zęstochow ie  zaw o d y  wo­
bec teg o  n ic  o d b y ły  s ię .

S C H M E L L IN G  PO K O N A N Y  
P R Z E Z  A M E R Y K A N IN A

B y mistrz światowy ciężkiej wa­
gi. Niemiec Schniciliiig uległ w zacię­
tej walce z młodym Amerykaninem 
Stcven Hanias’em. W  ten sposób ro­
la Schmellmga jako m ędzynarodowe 
go mistrza ciężkiej wagi, skończyła 
się na czas dłuższy Spotkanie odbyto 
się wczotaj w  Filadelfii.

Schmelling z 12  rund zdolal zw y­
ciężyć tylko w  drugiej, podczas gdy 
11 -ta byta nierozstrzygnięta. W  10-ej 
rundzie jcd.n ie odgłos gc igu urato­
wał go przed knockoutem. Schmelling 
by! tak wycieńczony, że musiał przer 
wać walkę, a sędzia ogłosił zwycię­
stwo Hanias’a.

Mecz wzbudzi! olbrzymie zaintere­
sowanie. Sprzedano przeszło 16.000 
biletów, :o przyniosło zgórą 50.000 
dolarów. Ponieważ wszystkie miejsca 
wyprzedane były na parę dni przed 
meczem, spekulanci robili doskonale 
interesy, odsnrzedając karty wstępu 
po podwójnych cenach

Hokej
M ECZE H O K EJO W E

Dziś we czwartek, na stadjonie im. 
marsz. Piłsudskiego o godz. 20-ej od­
będzie Się mecz hokejowy pomiędzy 
drużynami Legji i AZS.

Jutro, w  D iątek, na stadjonie Legji, 
odbędzie się rewanżowy mecz hoke­
jow y Legia —  Warszawianka. W  
pierwszym meczu zwyciężyła W ar­
szawianka 2 : 1 .
PO LSKA R EPR EZEN TA C JA  HO KE­

JO W A  NA M ECZ Z NIEMCAMI
Na meczu hokejowym Polska —  

Niemcy w  dniach 17 —  18 b. m. pol­
ska reprezentacja wystąpi w  składz;e 
następującym: Stogowski, .udwi-
czak, Sokołowski, Nowak. M ałkow­
ski, Kowalski, Saoińsk’ , Zieliński. Ma- 
terski. Rezerwa: Lemiszko i Głowac­
ki.

W  składzie tym możliwe są zmiany.

N a r c i a r s i w o

ostatnie miejsce, za Rumunią, Jugo- 
slawją i Czechosłowacją.

Bieg sztafetowy stanowił zakończe­
nie zawodów. W  ogólnej punktacji 
wszystkich odbytych konkurencyj 
pierwsze miejsce zajęła Rumunia 
przed Jugosławją Polską i Czechoslo 
wacją.

nożna

PO LA CY NA O STA TN IEM  MIEJSCU
W  drugim dniu m.ędzysojuszni- 

czych wojskowych zawodów nareiar- 
sk cli w Predenlu (Rumunia) odbył 
się bieg sztafetowy.

Sztafeta polska stanęła do _ walki 
zdekompletowana brakiem Kukucz­
ka, który skaleczył rękę. Zastąpi1 go 
dość słaby Stop. a Żuhtk startował 
chory. Kap tan Leulowski złamał na 
trasie nartę i odpyl men I cały swój 
dystans na jednej narcie. Te niepowo- 
dzeira zdecydowały o porażce nasze­
go zespołu, który w  punKtacji zajął

C R A U )V IA  ZW Y CIĘŻYŁA
Piłkarska drużyna Cracovii zajęła 

pierwsze miejsce f wśród klubów na­
szych pod względem najlepszych w y ­
ników, uzyskanych w zawodach pił­
karski :h z drużynami zagranicznemi 
za rok 1933 Za to właśnie otrzymała 
Cracoyia za rok 1933 puhar mimster- 
stwa spraw zagranicznych. Drugie 
miejsce zajęta lwowska Pogoń, a trze 
cie —  Czarni. Lwów.

Cracovia w  roku 1933 ol niosła zwy 
cięstwa nad Imkoahem, Concordią i 
Bratislawą remisowała z Floridsdor- 
fem i przegrała z D. F. C. Praga. Po­
goń wygrała z Hakoahem i hel^ij-skim 
Standartem, a przegrała do Sparty.

C . a f l e i y k a
CY G ANIEW IC Z I SZCZERBIŃSKI 

W  ARG EN TY N IE
W  salonach poselstwa R. P w Bue 

nos Aires odbyło sir przyjęcie wyda­
ne przez ministra pełnomocnego R P. 
Mazurkiewicza na cześć bawiących w 
Argentynie atletów polskich. Wt. Cy- 
ganiewicza i K. Nowinę - Szczcrbiń- 
skiego.

Obaj zapaśmcy, startujący w  zapa­
sach wolno - amerykańskich o mi­
strzostwo świata w  Buenos Aires, 
stali się ulubieńcami publ czności.

W  KiLKU W IERSZA CH
Zarząd P. Z. p . N. zaakceptował 

propozycję Czechosłowacji co do ro­
zegraniu eliminacyjnego spotkania pił 
karskiego Pruska —  Czechosłowacja 
w ramach ei minacyjncgo turnieju o 
n strzostwo świata w dniu 15 kwiet­
nia b. r. Mecz. odbędzie się w  Pradze.

ZAGRANICA
Wyznaczony na dzii ń 22 b. m. sen­

sacyjny mecz bokserski pomiędzy za­
wodowym  mistrzem świata wszyst­
kich wag, Włochem Carnerą, a bokse 
rem amerykańsk m Lcughram, przeło­
żony został na 28 b. m.

*

Wielkie powodzenie praskiego lodo 
wiska sztucznego i jego znakomita 
dochodowość skłoniły czterech f nan- 
sistów praskich do zbudowania w 
centrum Pragi nowego zimowego sta 
djonu, dwukrotnie większego od o- 
becnego lodowiska na wyspie Srtwa- 
nica. Nowy stadjon stanie kosztem 3 
milj. Foron jeszcze w  ciągu b. r. na 
boisku praskiego Sokola.

Z a w o d o w y  o p tym is ta
W A R S Z A W A . —  Aleksander Go- 

nerko był współpracownikiem wycho­
dzącego w Zakopanem pisma „Nowiny 
Tatrzańskie". P o  pewnym czasie Go- 
nerko przyjechał do Warszawy i objął 
posadę w Kasie Chorych. Wkrótce zalo 
żył on tygodnik pod nazwą „Echo 
Nadzwyczajne", a nie‘ mając funduszów 
zamieścił w prasie ogłoszenia o poszu­
kiwaniu woźnych i inkasentów z kau­
cjami. Szereg osób wpłaciło pieniądze 
na akucje, które Gonerko obrócił na 
potrzeby wydawnictwa, uważając, iż 
zaangażowany personel wniósł pienią­
dze na udziały N a przewodzie sądo­
wym ustalono, iż Gonerko był nienor­
malny i przez 3 lata pozostawał w 
Tworkach. Wezwani do sprawy biegli 
scharakteryzowali oskarżonego, jako za 
wodowego optymistę. Gonerko bowiem 
opętany manją wydawniczą, był prze­
konany, że wszyscy pracownicy zaan­
gażowani do wydawnictwa dorobią się 
olbrzymiej fortuny.

Sąd uznał, że działalność Goncrki 
nic miała charakteru przestępstwa, i z 
tego powodu uniewinnił go.

H ałasy  m ies zka n io w e
W A R S Z A W A . —  Sekretarz posel­

stwa niemieckiego, Henryk Jessen, 
oskarżył asystenta Politechniki, inż. 
Henryka M aliszyńskiego, o hałasy w 
mieszkaniu, które zakłócają mu spo­
kój nocny. Starostwo skazało Mali- 
szyńskiego na 50 zł. grzywny. W y ­
dział odwoławczy Sadu Okręgowego 
złagodził mu karę do 1 0  zł.

Los s w a tk i
W A R S Z A W A . —  Przed Sądem O- 

kręgowym  odpowiadali: niejaka Ga- 
wlikowa, z zawodu swatka, oraz Sta 
nislaw Buczyński, bezrobotny. Ga- 
wlikowa swatała Buczyńskiego z 
niejaką Agnieszką Guzik. Dziewczy­
na posiadała 300 zł. posagu, które 
wyłudził od niej Buczyński za na­
mową swatki. Następnie, po zainka- 
sowaniu pieniędzy, Buczyński ulot­
nił 3ię.

Sąd Grodzki skazał Gawlikową na 
9 miesięcy więzienia, Buczyńskiego 
zaś na 6 miesięcy. W yrok ten za­
twierdzony 7ostał przez Sąd Okrę­
gowy.

UłssKawlenifc
KIE LC E , — Po wyroku śmierci, ja­

ki zapadł wc wtorek w Sądzie Okrę­
gowym na rozprawie w trybie doraź­
nym przeciwko Władysławowi Urba- 
tio ws'-■ ‘̂ mu, zabójcy kupca Majera 
Gruszki, obrońca skazanego zwrócił 
się do p. Prezydenta z prośbą o ułaska­
wienie. P  Prezydent uwzględnił proś­
bę, zamieniając Urbanowskiemu karę 
śmierr na dożywotnie więzienie.

S kazan ie  K om ornika
BYD G O SZCZ — W  Sądzie Okrę 

gowym tuczyła się znowu sprawa kar­
na przeciwko komornikowi niejakiemu 
Luczce, który oskarżony zosiał o nadu­
życia finansowe. Oskarżony tłumaczył 
się, żc posiada zły personel, który po­
zostawił mu poprzedni komornik K o ­
walski, który również spowodował nie­
dobór na sumę około 7.000 zł. oświad­
czył on, iż starał się ten niedobór wy 
równać z własnych dochodów oraz z 
innych wpływów. Ponadto komornn- 
oskarżony był o zagubienie różnych 
aktów.

Sąd skazał Łuczkę na półtora roku

więzicn.a oraz pozbawił go praw nu 
przeciąg trzech lat.

U n iew in n ien ie
C IE SZYN . —  W czoraj o godzinie 

12 -ej w nocy zapadł wyrok w sprawie 
Henryka Dybela, który po pijanemu w 
czasie kłótni zastrzelił swoją żonę. Roz­
prawa toczyła się przed Sądem Przy­
sięgłych. Trybunał, na podstawie wer­
dyktu ławy przysięgłych, ogłosił wyrok 
uwalniający oskarżonego od winy i ka­
ry. Dybel został wypuszczony na wol­
ność.

M łodociany zabójca
GRODNO. — Przed Sądem Okręg* 

wym toczyła się sprawa 17 -letniegJ 
Adolfa  Andruszkiewicza, oskarżone­

go o zamordowanie 50-letniej domo­
krążnej handlarki bulek, Utkesowej, z 
Grodna. Handlarka bułek zdążała z 
miejscowości Kulbaki do Malysżczyz* 
ny, za rrą zaś szedł Andruszkiewicz, 
który po drodze uzbroił się w znale­

ziony orczyk od wozu. Tak uzbrojony 
Andruszkiewicz podszedł do Udceso 
wej i grożąc, zażądał bulek. Gdy han­
dlarka odmówiła, Andruszkiewicz ude­
rzył ją drągiem w głowę, poczem wziął 
z koszyka kilka bulek i udał się na po­
bliski cmentarz. Niebawem powrócił, 
a zauważywszy, że ofiara jego jeszcze 
żyje, wziął do ręki kamień i tak długo 
bił nim kobietę w głowę, aż wyzionęła 
ducha.

Sąd skazał młodocianego zabójcę na 
5 lat więzienia. W  motywach sąd za­
znaczył, żc nic mógł wymierzyć więk­
szej kary, gdyż w chwili popełnienia 
morderstwa, zabójca nie miał ukończo­
nych lat 17 .

A krain
K IE L C E . —  B ry g a d a  k o n tro li 

sk a rb o w e j w  nocy i2  lu te g o  w y k ry ­
ła  p o ta je m n ą  fa b ry k ę  w in  owoca- 
w ych w  Sosnow cu. B y ła  o n a  p r o ­
w ad zo n a  p rzez  J o s k a  L enczna . Z na­
leziono w ie lk ą  ilość p rz y g o to w an e g o  
zacieku o ra z  p rz y rz ą d y  do m ie rze ­
n ia  z aw a rto śc i a lk o h o lu  l cu k ru , po­
z a te m  k ilk a n a śc ie  fe rm e n tu ją c y c h  
beczek. Z nalezione p rz y rz ą d y  I u r z ą ­
d z en ia  skon fisk o w an o , z a ś  sp raw cę  
p o c iąg n ię to  do odpow iedzialności k a r  
n o -sk arb o w ej.

W IL N O . —  D o p o lic ji w W iln ie  
zg łosił s ię  n ie ja k i  M iku lcw icz, m el­
d u jąc , że j e s t  on  o f ia r ą  n a p a d u  r a ­
bunkow ego . P o d c z as  tego  n a p a d u  j* - 
d en  z b a n d y tó w  m ia ł s trz e lić  m u w 
plecy. Ś led z tw o  w y ja śn iło , iż w  du- 
n ym  w y p a d k u  m a  się  do  czy n ien ia  z 
sy m u lac ją . N a p ra w d ę  rzecz  się  
p rz e d s ta w ia  w  sposób  n a s tę p u ją c y :  
W  czasie  w yścigów  sa n i M iku lcw icz  
z o s ta ł p o s trz e lo n y  w  p lecy , N a raz io  
n ie u s ta lo n o , k im  b y ł ów  w sp ó łza ­
w odnik .

L W Ó W . —  S e n sa c ją  d n ia  w  po­
w iacie b rz o z o w k im  je s t  a re sz to w a ­
nie w łaśc ic ie la  d ó b j  J a b ło n k a  i Nic- 
bocka, p . A n to n ieg o  K ra s iń sk ie g o , 
b . m a rs z a łk a  p o w ia tu  i d z ia łac za  
S tro n n ic tw a  N aro d o w eg o , o ra z  w ła ­
śc ic ie la  z a k ła d u  d e n ty s ty c z n e g o  ś re­
a ln o śc i w B rzozow ie , M a r ja n a  W ięc­
kow sk iego , pod  z a rz u te m  ta jn e g o  
•.orzeln ictw a. A re sz to w an ie  w yżej 
w y m ien ionych  n a s tą p iło  p o  d o k o n a ­
n iu  re w iz ji w ich  m ieszk an iach . W y­
n ik i re w iz ji  s ą  o toczone ta je m n ic  
ś led z tw a .

\


